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Pan 
Longin Komołowski 
Wiceprezes Rady Ministrów 
Minister Pracy i Polityki Społecznej 

Szanowny Panie Premierze 

Do  Rzecznika  Praw  Obywatelskich  wpłynęła  skarga  Izby  Gospodarczej 
Towarzystw  Emerytalnych,  w  której  podjęty  został  problem  opłat  należnych 
Zakładowi  Ubezpieczeń  Społecznych  z  tytułu  poniesionych  kosztów  poboru  i 
dochodzenia składek na otwarte fundusze emerytalne, o których mowa w art. 76 ust. 
1 pkt 3 ustawy z dnia 13 października 1998r. o systemie ubezpieczeń społecznych 
(Dz.  U.  nr  137,  poz.  887  ze  zm.).  Izba  Gospodarcza  Towarzystw  Emerytalnych 
zwraca  uwagę,  że  stanowisko  Ministerstwa  Pracy  i  Polityki  Społecznej,  zgodnie  z 
którym  obowiązek  pokrywania  tych  opłat  obciąża  towarzystwo  emerytalne,  które 
utworzyło  fundusz,  wynika  wyłącznie  z  interpretacji  przepisów  ustawy  z  dnia  28 
sierpnia 1997r. o organizacji i funkcjonowaniu funduszy emerytalnych (Dz. U. nr 139, 
poz. 934 ze zm.). 

Nałożenie  obowiązku pokrywania  kosztów poboru  składek powinno  ­ moim 
zdaniem ­ wynikać z wyraźnej normy ustawowej.Tymczasem regulacji zawartej w art. 
76  ust.  1  pkt  3  ustawy  o  systemie  ubezpieczeń  społecznych  nie  towarzyszyły 
odpowiednie  zmiany  już  istniejących  przepisów  art.  136  i  art.  137  ustawy  o 
organizacji i funkcjonowaniu funduszy emerytalnych.



Może to powodować wątpliwości, czy poniesione przez ZUS koszty z tytułu 
poboru  i  dochodzenia  składek  na  otwarte  fundusze  emerytalne  można 
zakwalifikować jako koszty działalności funduszu. 

Działając na podstawie art. 16 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 15  lipca 1987r. o 
Rzeczniku  Praw Obywatelskich  (Dz.  U.  nr  109,  poz.  471  ze  zm.)  zwracam  się  do 
Pana  Premiera  z  uprzejmą  prośbą  o  zajęcie  stanowiska  w  tej  sprawie  z 
uwzględnieniem możliwości przeprowadzenia odpowiednich zmian ustawodawczych. 

Z poważaniem 

/­/ prof. dr Andrzej Zoll


